
Środa 14. Stycznia 1803. Rok wjdania 53.

Z D o.i.'i!l;aim kosztuje 
prenumeracie: B e z  po- 

'W -yi kwartalnie 4 z.l.; 
w iesieez ;ie 1 z i. 4<> ceril. 
'• p o c z I ,t : kwartalnie ózi.; 
miesięcznic Izł. 75 c w . a.

insercya .. _
drukiem gannont, 7  cen­
tów od w iersza. — Rekla­
m acje są wolne od opłaty 
pocztowej.

Cześć urzędowa.
Celem zaprowadzen ia  r egula rne j  nauki szkolnej  w Jod lówce ,  

obwodu p rzemyskiego p r zeznaczono  na wieczne  czasy nas tepujaee 
■lalki:

a )  Dziedzic dóbr E dw ard  Zakl ika  g ru n t  roz ległośc i  3 niorgi ,  
® k tó rego 1 mor g  bezpła tnie ,  a 2 niorgi za wynagrodzen iem przez  
gminę j ako In : parcelę pod nr.  top.  401 nowy 404  dawny  pr.  1261 
kwadr ,  sążni ,  z parceli  pod nr.  top.  406  nowy 409  dawny 2 morgi  
1 339 □  sążni.

h)  Gminy Jod łów ka i Swiebodna  zobowiąza ły  się na pierwszej  
'*■ wspomnianych parcel i  do roku  szko lnego  1865  wys tawić  d re -  
wiiiany budynek szkolny z pomieszkan iem dla nauczyciela,  stajnię 
"a bydło i szopę d rewniana ,  budynek  ten u t rzym ywa ć  zaw sze  w d o ­
lnym stanie,  pnsprawiać  porządki  szko lne,  na opał  szko ły  dawać 
P° 3 n. a. sagi  d r zewa ,  i każdoczesneinu nauczycielowi ,  k tó ry xvła- 
Sl,jni  kosztem ma za ła twiać ocbędós twn przy szkole,  płacić 120 zł. 
vv- a. na rok.  Oprócz tego postanowiono oddać 11111 w używanie  
r esztę gruntu ,  j aka  zos tanie po zbudowaniu szkoły ,  z założeniem 
szkółki  d rzew  owocowych ,  tudz ież  parcelę  wynoszącą 2 morgi  i 
339 Q  sążni.

Okazaną temi ofiarami gor l iwość  o rozsz e rz eu ie  nauki  między 
ludem podaje c. k. Namies tnic two gal icyj skie z wyrazem uznania 
*1° wiadomości  powszechnej .

Cześć nićnrzędowa.
IM

I , u  u t v , 13.  stycznia.  Zamknęl iśmy wczora j szy  a r tyku ł
" s t ę p u y  twierdzeniem,  Ze Galicya nie wyrob i ł a  w sobie i wyrob ić  
nie mogła owej doj rza łośc i  pol i tycznej ,  koniecznym warunk iem s a ­
morządu,  w p r awdz iwem jego znaczeniu będącej .  Sądzimy,  iż p r z y ­
gnają to ci wszyscy,  k tó rzy  na ludzi i r zeczy  bez uprzedzen ia  i
bez przesądu  za pa t r y w ać  się zwykl i ,  a k tórym idzie o p r aw dz i we
dobro kraju naszego.  W tem zaś  wyznaniu nie masz nic takiego,
coliy upokorza jącein dla nas być mogło,  bo śmiało znów twierdz ić  
możemy,  iż i inne ludy i narody s t a ł ego  lądu europe jskiego nie 
sfanely j e szcze  na wyższym stnpniu pol i tycznego wykształcen ia .  
Wypadki  r ewolucyjne  w Niemczech i we F ran ey i  z roku 18 4 8  1 

najbl iższe ich nas tęps twa dowiodły tak jasno j ak  s łońce konieczną 
po trzebą silnej centralnej  władzy,  k ló raby  poskromić i na wodzy 
u t rzymać mogła marzenia i zachcianki  soeyal i s tyczne a r aczej  anti- 
socyali,, ..  ki, dążące do podkopania kardyna lnych zasad bytu spo łe ­
czeńs twa ludzkiego.  Widzimy też zwłaszcza  we Erancy i władzę,  
Ink silnie w gó r z e  scent ral i zowaną,  iż wszelki  objaw życia publi-  
cznego,  ba nawet wyjawienie zdania i myśli pol i tycznej  na d rodze  
legalnej,  prawic  są niemożl iwe.  T ak  zaś  wytężone scen tral i zowanie 
" ł a d z y  następuje lam po każdimi wst rząśnien iu  r ewoluc j jucin ,  do 
'^uiszczenia tego,  co jest dążącem.  Z ro dz i ł  go tak dobrze  r. 1793 
jak i rok 1848,  jakby na dowód,  iż F rancya  nie tylko juz  sam o­
s ą d u ,  ale nawet  wolności  legalnej używać  nie zdolna.

T ę  zaś wolność legalną,  p raw dz i we  dobro cywi l izowanego 
czlim ieka,  zabezpiecza ją  nam ustawy zasadn icze laską Monarchy 
undaue. Ustawy  te p rzyzna ły nam czynny udział  w władzy  p r a w o ­
dawczej  w sp rawach  naszych k rajowych ,  w pelnein (ego s łowa 
Znaczeniu,  jak w państwie jira wdzi wio konslytue yjuem. Oddały 
■■adlo zaiŁ/.ąd fu u duszo w i za k ła dów ,  specye.lną własnością kraju 
1’ędarccl i ,  w ręce wydzia łu k r a j o w e g o ,  p r zez  sejm wysndzo-  
"ego,  a sejm ten powsta ł  z wolnych naszych wyborów , do 
których wpływały wszys tk ie  w ars tw y  s | iót cczną,  z j łu s znem 
Uwzględnieniem praw ich i i n t eresów.  Naszem to więc za da ­
niem, a ż eb j śm y  p rzyznanych  nam swobód używal i  z owym tak-  
1 ■■ m i instynktem rozsądku ,  k tóry widząc za w sz e  p rak tyczną  
si ronę rzecz y  . za niedościgłem marzeniem gonie nie będzie.  
W sz ak że  obok wolności  legalnej na sze rok ie j  podstawie,  k tó rą nam 
uadane us tawy zabezpiecza ją ,  p rzyzna ły  one nam za razem p r a w ­
dziwy samorząd  w sp r aw ac h  domowych ,  mie jscowych ,  bo własny 
"asz sejm kra jowy wprow ad z i  w życie u rządzenie  gmin,  wed ług 
zasad i ogólnych za ry sów,  p r aw dz i wą  ich autonomię za bezp iecza ją ­
cych.  Autonomia zaś  gminy i s amorząd gminie p rzyznany ,  to p i e rw ­
szy k rok na d ro dze  rozwoju  życia pol i tycznego,  to p rawdz iwa  
cmancypacya w najdroższe j ,  ho najbl iższej  sp rawie  domowej .  Gmina 
*aś, lak jak ją jtoj 111 ujn p rawo  zasadnicze z dnia 5. marca 1862  r. 
| p ro jekt  r zą dow y sejmowi z łożony,  a na p rawie  tern opar ty ,  w y ­
jęta jest  w za rządz ie  sj i raw swych od wszelkiego wpływu z e w n ę ­
t r zn e go ;  ulega ona kontrol i  i nadzorowi  wydzia łu k ra jowego  i sejmu 
Samego.  Cz łonkowie  gminy wybiera ją  sami r ep rezcn lncyę  swoją jako 
g ł a d z ę  p raw od aw cz ą  w sp rawa ch  gminy,  ta zaś  r ep rezen tacya  gminy 
vvJ'biera naczelnika gminy i j ego pomocników)  k tó rzy  władzę  w y ­
konawczą sp rawują .  P ra wo  zaś  wyboru  w gminie mają wszyscy do 
gminy j ako  osobnej ko r p o ra c j i  należący,  tak ci, co s ta lą  w niej

mają siedzibę,  j a k  i ci, k tó rzy  do związk u  gminnego przystąpi l i ,  p rzez 
nabycie w t e ry to ryuni  gminy nieruchomości  lub p rowadzen ie  w niem 
rzemiosła j ak iego  lub zawodu p rzemys łowego .  Każdy więc mi es zk a­
niec gminy,  byle tylko j ak iko lwiek  s t a ły poda tek  opłacał ,  tein sa­
mem już  ma p rawo do udziału w wyborach,  krom wykluczeń  i 
ogran iczeń z powodów mora lnych wynikających.  P ra wo  nie oznacza 
wysokości  opłacanego podatku,  lecz dzieli wyborców na dwa lub 
t r zy  okręgi ,  l icząc do p ie rwszego  lub do dwóch  p ie rwszych  tych,  
k tó rzy  większe podatki  opłacają,  tym zaś  sposobem nie wyłącza jąc  
nikogo od p rawa czynnego obywate l s twa ,  nadaje wsze lako większy 
wpływ tym,  co większe w gminie ponosząc c i ężary,  s łuszne  mają 
p rawo do w i ę k s z e g o ' w  niej znaczenia.  Ju ż  sam ten za rys  o r g a n i ­
za c j i  gminy zabezpiecza jej  od rębne  autonomiczne s t anowisko i r e -  
prezenlaeye ,  p r awdz iwym wyrazem po trzeb  i zdania gminy będącą.  
W wyborze  tej r ep r ez en ta c j i  nie k rępu je  j ą  żaden wpływ z e w n ę ­
t r zny,  ta zaś  r ep r ezen tacya  wybiera sama organy wykon awc ze ,  k t ó ­
rym powierza  za rząd  majątku i sp raw  gminy.  Śmiało więc t w ie r ­
dzić można,  iż pojęcie i u rządzen ie  gmiey,  tak j ak j e  skreś l i ły  
p rawo z dnia 5. marca i p ro jek t  r zą dow y z niego wy pływ ający ,  
spoczywa na właściwe j  podstawie,  z natury i pojęcia gminy w y ­
pływającej .

Monarchia Anstryacka.
I j W U W ,  13.  stycznia.  S zcz up ł e  r amy dziennika naszego  nie 

dozwol i ły  nam we wez ora j sz mi  sprawozdan iu  z r o zp r aw  sejmu k r a ­
jo w eg o  p rzy toc zyć  poszczegó lnie za rzu tó w ,  j ak ie  wniós ł  komisarz  
r ządowy,  wiceprezyden t  Moscii,  p rzec iw n iektórym paragra fom pr zed ­
łożonego izbie p r zez  Wydz ia ł  k ra jow y regu laminu se jmowego .  Dla 
ważności  j edn ak  tej sprawy ,  mianowicie ze  względu na s t a tu t  k r a ­
jowy,  uważamy za r ze cz  s tosowną ,  podnieść j ą  j e sz c ze  r a z  w na­
szem piśmie,  1 uzupełnić wcz ora j sz e  sp rawo zda n ie  szczegó lowein 
p rzy toczen iem odnoszącego się do niej ustępu r o z p r a w  sejmowych .

Gdy poseł  'Łicmiułhow.shi po odczytan iu  r egulaminu  se jmo­
wego zaprop on owa ł  jaz kie imieniem Wydz ia łu  k ra jowego  p r ow iz o­
ryczne  przy jęcie  jego,  zab ra ł  głos  komisarz  r zą do wy  i oświadczy ł  
co nas tępuje:

„Dopie ro  p rzed chwilą dosta łem len regulamin do rąk ,  nie 
mogłem go więc dokładnie p rzeg lądnąć.  Sądzę  j ednak ,  że  n iektóre  
pa ragra fy  j ego  są p rzec iwne s t a tutowi  k ra jowemu,  t ak  że mi się 
zdaje być po trzebną  zmiana regulaminu.  Mianowicie po p ie rwsze  
muszę za uw ażyć ,  że zachodz i  zmiana w §. 9.  T a  powiedziano : 
„W yd z i a ł y  t e  mają p rawo zasięgać zdania zna w ców ,  p r ze s łu chy w ać  
świadk ów  i h (MM € 0  się tyczy zna w ców ,  lub leż po t r ze bn ych  do­
chodzeń i wyjaśnień od władz  rzą do wy c h  za poś redn ic twem m a r ­
sza łka ,  przec iw temu nie mam nie do za rzucen ia .  Ale muszę w y ­
raźnie  oświadczyć,  że p r zes łuchywanie  św iadków przez  wydzia ł  
z pośród sejmu wysadzony,  nie zgad za  się z se jmową us tawą .  
Us tawą  tą bowiem jes t  sejm powołany do udziału w p r a w o d a w s t w i e ; 
sejm jako  sejm nie ma mocy wykonaw czej .  W y s łu ch j  wanie św iad­
ków,  k tó rzy  mają o j ak imś  fakcie podać zdanie swoje ,  nie j e s t  
czynnością sejmu,  ale o rganów rz ą d o w y c h ;  prędzej  p r zyzna łbym 
je szc ze  takie p rawo Wydz ia łow i  k ra jowemu,  nigdy zaś  wydzia łom 
se jmowym,  k tó r e  są całkiem co innego,  . lest lo j edna zmiana.

Drugą  znajduję w §. 14.,  k tóry powiada przy Loóeu, że  „o t em,  
czy p rzedmio t  j aki  należy do zakresu  se jm u ,  izba r o z s t r z y g a . “ T o  
jes t ,  panowie,  całkiem nowa zasada,  k tóra  się w sta tucie  nie znajduje.  
P a r a g r a f  35.  s tatutu k ra jowego  , k tó r y  ma na to wpływ'ać ,  powia ­
dam . . .  . ( tu  odczytuje komisa rz  r ząd owy  odnośny §. s t a tu tu ) ;  a tu 
w regulaminie powiedziano,  że os ta tecznie izba r o zs t r z yg a .  T o  j e s t  
zasada,  k tóra podług mego zdania mogłaby b j e  p r z e p ro w ad z on a  tylko 
w d rodze  legalnej ,  jak to §. 3S. s t a tutu o rzeka .

Dalej powiada §. 34.  r e g u l a m i n u : [(leźli  mówca zbacz a  od 
p rze dmi o tu ,  może marsza łek  głos  mu o d e b r a ć ,  j e dn ak  na Zadanie 
10 c z ł o n k ó w ,  może być dalej s łuchanym . . P od ł ug  mego zda ­
nia niezgadza się to ze s ta tu tem i uwłacza  powadze  m a r s z a ł k a ;  a l ­
bowiem §. 33.  s tatutu wyraźnie  po wiada :  „Posiedzenia  będą  p rze z  
marsza łka  za rządzane ,  zagajane i zamykane “

Naresz c ie  / .nachodzę xx- §. 54.  r ega łaminu ustęp : . . . „O z a ­
kończeniu czynności  se jmowych  o rzeka  se jm. tt T e g o  niema nigdzie
w statucie,  by sejm or zeka ł  o zakończen iu  czynności .  W  §. 33.
s ta tutu s to i :  „Marsza łek  z a r z ą d z a ,  zagaja  i zamyka  pos iedzenia. “ 
Jes t to  xviec t a k że  całkiem nowa zasada.  Z r e s z tą  o r ze ka  w tym 
względzie  inaczej  s ta tut  k ra jowy xv §. 3S-, k tó ry  powiada . . . ( t u  
odczytu je  komisarz  znowu spomniony pa r a gr a f . )  W ię c  j a  sądzę 1 

wnoszę ,  że r egulamin ten w ty cli punk tach uiepowinien obowiązy-  
xvać. albowiem nic zgadza  się ze s t a tu te m .u

T e  uwagi  poczyni ł  komisarz  r z ą do w y  za raz  po odczytaniu r e ­
gulaminu,  zadając oraz ,  że jeśl iby p rzec iwna  zapad ła  uchwała,  ażeby 
regulamin ten wzięty zosla l  j a k  najprędze j  pod obradę.  P ó źn ie j  
zaś,  gdy się toczyła dy sk u s j a  nad p r owi zor ycz nem  przyjęciem tego 

J regulaminu,  i sp raw ozd aw ca  Wydz ia łu  k r a jo w eg o ,  pose ł  Z ie iuia lkow-



ski zapy ta ł ,  czy komisarz rządowy i p rowi zor ycz neg o  p rzyjęcia  
tvcli punk tów nie dop uszcza ,  odpowiedz ia ł  p. w iceprezyden t ,  że  nie 
dopuszcza ,  i w y t kn ą ł  p rócz  wymienionych cz ' ercc i i  p a ragra fów ,  j e ­
szcze  l i t y  parngrai '  r egulaminu  j a k o  sp rzeciwia jący się równi eż  
s ta tu towi  k ra jowemu

Izba uchwali ła  potem,  j a k  wiadomo,  p r o w i zo r y cz n e  przyjęcie 
lego regulaminu z wykluczeniem tych punk tów,  k tó rych  sp rzeczność  
ze s t a tu tem kra jow ym wykaz ana  zos ta ł a ,  a p r zysz ła  spe c ja lna  d y ­
s k u s j a  nad tym regu laminem u twie rdz i  niezawodnie  każdego  cz łonka 
sejmu w t r m  przekonan iu ,  że podję ta  p r ze z  komisarza  r ządowe go  
obrono s t a tutu,  k tó ry j a ko  dokument  u twie rdzony  sankeyą  Monarchy,  
nie może też ulegać zmianie inaczej ,  tylko za p rzyzwoleniem Mo­
narchy ,  miała wsze lką  s łuszność  za sobą.

, 12.  s tyczn ia .  (N o w in y  dworu.  —  W ia d o m o śc i
b ieżące .)

P rz e d w c z o ra j  robi ł  Naj j aśa .  Pan wycieczkę na łowy  do Głi- 
ding.  W świcie Naj j aśn.  Pana zna jdowal i  sic jako gośc ie:  Książę 
W a s a ,  Arcyksśąże ta  Albrech t ,  Wi lhe lm,  Karol  Fe rdy nand ,  Kai ner ,  
Leopo ld  i Zygmu nt ,  t udz ież  książę Paar ,  j ene ra ł -m a j o r  h rab ia  Paar ,  
j e n e r a ł - m a j o r  brali ia Mil trowsky,  mini ste r  poliryi  baron Mecsery,  
węg ie rski  kanc le rz  nadworny hrabia Fo rg a ch ,  komenderu jący j ene­
rał  hrabia Tbun,  j< nera ł - inajo r  hrabia Kónigsegg,  uadłowc/ .y hrabia 
W r b n a  i j e n e r a t - m a jo r  h rab ia  Fes te l i t s .  O godzinie G. wieczorem 
p r z y b y ł  Naj j aśn.  Pan z ca łą  świtą napowrćt do stol icy.

P rz e d w c z o ra j  po po łudniu odbyła się u Jego  C e sa r z ew .  Mości 
Areyksięcia R a in era  konfe reneya mini steryalna.

Jego  Exce lencya min is te r  L a s s e r  powróc i ł  wczora j  % Sa lc -  
burga ,  dokąd j e z d z i ł  na o twarc ie  se jmu k ra jo we go ,  a Jego Exce-  
leneya mini ste r  Schmerling  udaje się na p r zys z ł y  tydz ień na sejm 
k r a j o w y  do Pragi ,  gdz ie  ma cz te ry  dni zabawić.

Anglia.
(K io e s ty u  W y s p  J o ń sk ic h .)

Moruing P o s t  w a r t yku le  wzg lędem kwestyi  g reckiej  p isze:  
„ Z a r z u t  czyniony Anglii ,  że  ludy k r ępu je  p r ze c iw ko  ich woli ,  i 
W ys p y  Joń sk ie  j edynie p r ze mo cą  i w swoim własnym interesie  z a ­
t r zym uje  p rzy  sobie,  nie j e s t  usp rawiedl iwiony.  T e  wyspy zos ta ły  
nam poruez on e  na mocy traktatów' .  Nie  możemy odstąpić ich innej 
w ładzy ,  j eżel i  nie będziemy mieli pewnośc i ,  żc ten nam powierzony 
depozyt  znajdz ie  bezpieczeńs two.  Nie czyni l i śmy dotąd zadość  ż y ­
czeniom parlamei i tu jońsk iego ,  ponieważ Grecya pod Królem Ot to ­
nem była krajem źle r ządzonym i za graża jącym spokojow i wschodu.  
Osta tnia r e w o l u c j a  zmieni ła wszys tko .  Grecya  pot rzebuje  t e raz r o z ­
p r ze s t r zen ien ia  t e ry to ryum,  aby mogła swojo  finanse uor gan izownć  
na lepszej  p od s ta w ie ;  dowiadu jemy sic jednak,  że dyplomaci  g r ec cy ,  
lękając się p r zewag i  a r y s t o k r a c j i  juńskięj  co do bogac tw i t a l e n ­
tów,  nie okazują  go towości  p r zy jąć  ja z o lwar te tn i  r ękoma .  T rz e b a  
t akże  wiedz ieć,  żc ludność Wys p  Jońsk ich  rze czywiśc ie  chce uwolnić 
się od p r o te k t o ra tu  Anglii.  Razem z nami używają Ja ń c z y k o w i e  z u ­
pełnej  swobody  I pomyślności  pod wzg lędem materyalny m. Jeże l i  
wyspy  odstąpimy,  odpadną im leż sumy,  k tó re na nic wydajemy,  i 
podatki  będą podwyższone .  Ż ąd z ąc  się z Grecyą ,  Jo ńc zyc y  p r z e ­
s taną być obywate lami  angielskimi i u t r ac ą  korzyśc i  zapewnione  
nam t r ak ta tami .  W istocie  nie możemy być oboję tocmi  na to,  co 
Wyspy  Joń sk ie  zys ka ją  p r z e z  od łączenie  się od nas,  jeże l i  j ednak 
mają do t ego chęć konieczną,  wolno  im p r zy pr ow ad z i ć  ją do sku tku.

W s zy s t k i e  p rawie  dzienniki  angielskie  pochwalają  oddanie 
Wys p  Jońsk ich .  T im e s  mówi ,  iż p r o t ek t o ra t  n a ra ża ł  Anglię na 
znaczne ba rdzo  wyda tki  bez odpowiedniej  korzyśc i .  P rzy łączen ie  
zaś  ich do Grecyi  wzmocni  s t anowisko  Angli i  na ze w ną t r z .  Ty lko  
to r yso w sk i  M orning H era ld  nie podziela zdania innych dzienników.  
Nie pows ta jąc  w pro s t  p r ze c i w  oddaniu W y s p  Jońsk ich ,  H erald  s ą ­
dzi ,  i z Austrya  i P ru sy  sp rzec iwia ć  się temu b ęd ą ;  w końcu zaś  
mniema,  iz mini s t rowie nic powinni  odważ ać  się na k r ok  tak w a ­
żny bez porady par l amentu .

Francy a.
E * ł i r y ż ,  10. s tycznia.
Z a r a z  po o twarc iu  Ciała p raw od aw cze go ,  p. Fould z łożyć  ma 

p ro jek t  do p r aw a ,  o tw ie ra jącego  k r e d y t  12 mil ionów f ranków na 
wsparc ie  robo tn ików fabrycznych  w yro bów  bawełnianych.  Ce sa rz  
sam udać się ma do Rouen , i osobis tym będzie zwias tunem ulgi,  
k tó rą  r ząd nieszczęśl iwym przyn ieść  zamyśla.  Ze p raw o  powyższe  
niebawem za w o ło w an e  będzie,  o tern wątpić wca le  nie można.

Mówiono w P aryżu ,  iż moc ars tw a  opiekuńcze  zgodz i ły  się na 
wykluczen ie  ewentualuej  kandyda tu ry  księcia d ’ Aosty na t ron g r e ­
cki.  Pog łoska  ta j edn ak  nie znajduje w i a r y ;  nie zdaje  się bowiem,  
ażeby  Anglia zozwol i ł a  na ścieśnienie l iczby kandyda tów do korony 
g reck ie j ,  w takim bowiem razie  Grecy  mogliby,  choc iaż niechętnie,  
uciec się do zapr owa dze n ia  r ze cz y p o s p o l i t e j , k tó r ą  (o formę rządu 
Anglia » góry  za n ies tosowną dla Grecyi  uznała.

Z  resz tą  nikt  dotąd nie wys tąp i ł  na sery o z kandyda turą  ks ię­
cia Aosty.

Marsza łek  Pe l i s s i e r ,  książę Małachowy,  jene rn luy gu be rn a t o r  
Algeryi ,  wróc i ł  zn ów  na swoję posadę i udał  się tamżo z Tulonu 
na pokładz ie  pa row ca  wojennego „K r zy sz to f  Koluml>£!.

J e n e r a ł  Me k sy ka ńs k i ,  Adrian Wol t ,  f r ancuz r o d e m ,  p rzyby ł  
do Pa ry ża  i miał  ju ż  pos łuchanie u Cesa rza  i u ministra wojny.

Włochy.
N e a p o l , 4. s tycznia.  ( B a n d y ty z m  u- N capolitańskiem .  — 

O krucieństw a  P iem onlanów.  —• Różne w iadom ośc i .  -  ZtnJoga 
francuska .  —  S ta tys tyku  z a k ła d ó w  naukowych i  dobroczynnych.  /

Z końcem s ta rego  roku  p rzes tano  z tąd znaczne posiłki wo j ­
sko w e  nad g r an icę  r zym ską ,  w- okol ice S o r y ,  tam bowiem bandyci  
w wielkich masach operują  t ak,  iż w nic długim przeciągu czasu 
p rzesz ło  80 0 . 0 0 0  dukatów ncapol i t ańskich zdobyl i  na majętniejszych 
z icm ia n in ac h , znanych  z l iberalnego sposobu myślenia i s t ronnikach 
picmonły/ .mu Tu  w Neapolu samym cisza g rob owa .  P rz ed  t y g o ­
dniem przysz ło  do ro z r u ch u  w królewskie j  fabryce cygar ,  robotnice  
bowiem obur zy ły  się p rzec iwko  nowemu porządkowi  roboty , p r z e ­
dłużającemu pracę o całą  godzinę na dzień.  Wda ła  się w lo poli- 
eya i g w ar d ya  na rodowa dla p r zywrócen ia  spokojności .  Mówią,  iz 
przy odbytej  r ewizyi ,  znaleziono między robo tnicami  wiele p r o k la ­
ma c j i  komitetu burbońsk iego  , tudzież ajenta jednego tak zwanej  
r e a k c j i  za kobietę p rzeb ran ego ,  k tó rego  a resz towano  i do w ięz ie ­
nia wtrącono.

W Riel i ,  w p r o w in c j i  l lasi l icata , Piemoutanie dopuścil i  się 
nie słychanego ba r ba rz y ńs tw a .  Ośmnaslii  tak zwanych bandy tów z a ­
war ło  sie w doii>ku wiejskim przed oddziałem wojska i gwar dy i  
n a r o d o w e j ,  k tó r zy  clicąo sobie uła twić ich p o k on an ie ,  ogień pod 
domek p od ło ż y l i ,  tak iz nieszczęśl iwe ofiary w nim zamknięle ,  
w ogniu splunęły.  T rz e c h  z zamknięty d i  bandy (ów ucieczką r a t o ­
wać  się chcieli,  lecz p rzez P iemonlanów zabici  zostal i .

Wiadomo,  iż w p rze sz łym roku minisleryum Rat  zzi z łożyło 
izbie depu towanych p ro jekt  do umowy 7, Rot szy ldem parysk im -za­
wrz eć  sie mającej  o p rzedsięb io r s two  budowy sieci d r óg  żelaznych 
w prow inc jach  pzludniowy ch i na wyspie Sycyli i .  L.ha deputow a ­
nych p rojek t  ten nie p rzyję ła ,  j ednogłośnie  bowiem zg łos i ł  sie z i n ­
nym projektem pan Ra tazzi ,  bank ie r  z L iwurny ,  który p rz e d s i ę ­
b io r s two  to objąć i kapi tał ami  włoskiemi wykonać  chciał .  Izba 
przychy li ła  się do jego p r op o zy c j i ,  ze wzg lędów narodowego  pa- 
t ryo t j z mi i .  T e r a z  pokazuje się najprzód,  iz pan Ra tazzi  nie jest 
W  sianie zebrać  kap i t ałów dostat ecznych do t ak  wielkiego p r ze ds i ę ­
b ior s twa,  z k tó rego  lo powodu robota około d róg  Żelaznych nader  
leniwo postępuje.  Okaza ło  się za razem,  iż wielu deputowanych ,  
k tó rzy  za p. Bas togg i  przemawia li ,  objęli różne  posady przy tern 
p rzeds iębio rs twie  z p ens jam i  od 15 do 20  000 f ranków,  co w ła ­
ściwa było podnieta dla obstuwsnia za p rojek tem p Basłoggiego.  
W  koń en pos tępowanie  t ako we  izby deputowanych  obraz i ło Rot -  
szyldów w dumie ich f inansowej,  lak iz rzail włoski  na największe 
t e r a z  natrafia t rudności  przy  zaciąganiu nowej  pożyczki ,  bez której  
obejść się nie może.

HAk j i s i  , 28.  g rudnia.
Z ga rnizonu  francuskiego,  ostatnich dni odszed ł  zląd pułk pie­

choty,  oddział  a r lylcryi ,  i dwie kompanie huza rów.  Mają być p r z e ­
znaczone do Meksyku,  i zas tąpione innemi.  W te raźn ie j szym słanie, 
r ze czy ,  za łoga znacznie mniejsza byłaby dostatecz.ua.

S e k r e t a r z  jene ra lny  w minisieryum handlu,  Grilli ,  ogłosi ł  s t a ­
tys tykę ins tytutów naukowych i dobroczynny cli w mieście Rzymie.  
We dłu g  t ejże jes t  w Rzymie 99 zak ładów dobroczynnych  a 71 n a u ­
kowych , r azem 170. Pomiędzy zakładami  dobroczynnemi  jest  20 
szpi la iów,  z ins tytu tów naukowych  zaś,  oprócz, un iwersyte tu ,  pro-  
pagandy,  i wielkiej akademii  św.  - L n n i ,  2G kolegiów,  11 bibl iotek,  
24 szkó ł  e lementa rnych,  i 10 ins tytu tów wychow awc zyc h  żeńskich.  
Oprócz lego w każdej  dzielnicy miasta znajduje się szkolą  niedziel ­
na. L iczba uczniów na uniwersytec ie  pomnożyła się znacznie w tern 
pó ł roczu ,  Było ich około 700 .  Godna uw ag i ,  ze między nimi było 
wiciu '• p rowincyj  oderwanych.

Grecya.
A t e n y ,  o. s tyczn ia ,  ( ( /g ro m a d ze n ie  n arodow e .)
Zgromadzenie-  na rodowe zajmuje się obecnie sp r awozdaniem 

wy b or o w ,  a jest  (o nic lak ł a twe zadanie,  ponieważ p rzec iw kilku 
deputowanym powstają wyborcy  z zażaleniami ,  protes t ami  i r e k la ­
mac jami .  Mianowicie odnosi  się to do deputowanych z Argos ,  każde 
bowiem z dwóch s t ronn ic tw t amtej szych wybra ło innych d epu to wa­
nych.  ' t ak ich  i tym podobnych t rudności  zg roma dzen ie  na rodowe  
napotyka bardzo wicie,  sądzą tez,  żc z tej  p rzyczyny  narazi  się 
może na n iebezpieczeństwo,  l t zad  tymczasowy s t r ac i ł  v..szelką sym-  
paiyę  i narobi ł  sobie ba rdzo wiele nieprzyjaciół .  Koroneos ,  do ­
wodzeń gwardy i  na rodowej ,  zos tał  -/.łożony z urzędu .

Kt i l  II t l i l i .
(Nowourząd-zona kasa oszczędności w R zeszow ie) została jak wiadomo, 

otwarta uroczyście na dniu 8. listopada r. z. Fundusz, z którym ta kasa roz­
poczęta swoją czynność, składa sio z wypożyczonych od gminy m iejskiej bez 
procentu 2000 zt. i z zebranych w  drodze subskrypcji 3614 zł., razem z 5614 
zir, w. a. Jak donoszą teraz gazecie krakowskiej z R zeszow a, mają być od- 
ąd w szystkie sądowe i inne depozyta pieniężne tego obwodu lokowane za pro­
centem już nie w lwowskiej, lecz  w  nowej kasie oszczędności w R zeszow ie.

(W ybijanie monet w  W iedniu.) W c. k. urzędzie menniczym w  W ie­
dniu jest zatrudnionych teraz w ogóle 149 robotników-, miedzy tymi 85 stałych. 
W ybijają tam na rachunek domu Rolhsehilda i kilku wiedeńskich domów ban­
kowych bardzo znaczną sumę w złocie, a mianowicie częścią  w- pojedynczych 
a częśc ią  w poczwórnych dukatach, które w ielkością równają się talarowi, i
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2 jednej strony maja popiersie Jego M ości Cesarza w ornacie koronacyjnym, a 
r'a sironie odwrotnej podwójnego orła. Oprócz tego biją w lej mennicy z.. po­
lecenia rządu do liandlu z Lewa nią tak zwane talary lew anlyńskie ze  srebra’ 
klóre zupełnie tak, jak pierw sze wybijane za czasów Cesarzowej Maryi Teresy, 
noszą je szcze  popiersie tej Monarehini, i jak wiadomo bardzo są poszukiwane  
na w schodzie. Nakoniec biją tam także talary związkowe, na klóre dostarczają  
srebra kopalnie w  Przybramie, które doląd oddawać miały połowę szczerego  
srebra urzędowi menniczemu w W iedniu, a drugą połow ę mennicy w Pradze. 
A-o ponieważ mennica praska została oslatniem i czasy znacznie zredukowa a i 
nawet ma być z-jpełnic zniesiona, odseła teraz kopalnia przybramska cały swój 
plon <lo W iednia.

(B ozebranie domu w B erlin ie.) Tydzień temu przeszło , polieyja w  B er­
linie, rozkazała saperom sfr .ży ogniowej, rozrzucić całkiem dom, którego mury 
zewnętrzne doprowadzone już było do dachu. Naczelnik policyi otrzymał w ia­
domość, że budynek len wzniesiony był z lak złych materiałów, iż grozić mógł 
każdej chw ili ruiną. Natychmiast zesłano arcliitektów -ckspertów , a żc śc is łe  
badanie dowiodło, iż istotnie dom był najgorzej zbudowany, rozkazano go ro­
zebrać n iezw łoczn ie — o pół do piątej, nie zostało śladu. W ięcej tysiąca osób 
1‘rzypalrywało się  operacji spełnionej żywo przez saperów.

(L iczba żubrów w puszczy B ia łow iesk iej.) Podług ostatniego obliczenia, 
dokonanego d. 27. stycznia 1862 r., liczba starych żubrów w puszczy B iało- 
wiezkicj w ynosiła 1124, a młodych 127.

(Straty zrządzone pożarami wydarzoncnii w Petersburgu w  miesiącu 
‘"■■'ju roi.u z esz łeg o .)  „Gazeta g ie łd ow a- petersburska pisze w tym przed- 
mio-.ie co następuje: Podług podań prywatnych, ogólna liczba strat zrządzonych  
1't'zcz w ielkie pożary majowe, wynosi nie £5 do 30 milionów rsr. jak  mówiono, 
k cz  tylko 12,000.0 O, z których nic w ięcej jak 3,000.000 (to jest czwarta część  
•ylko) przypada na tutejsze i zagraniczne towarzystwa ubezpieczeń. O ile  
wiadomo dotychczas o stracie rosyjskich towarzystw, to ich udział w  stratach  
'■ pożarów wynikłych, wynosi nieco mniej jak dwie trzecie eałej sumy.

Ostatnie wiadomości.
l . w ó ) V ,  14. s tycznia.  J e ue r a ln a  korespondeneya  aus t ryac ka  

zaprzecza  pogłosce w dziennikach be r l ińskich zamieszczone j ,  o zje-  
żd.zie bp. R c rh b e r g a  z pruskim minis trem sp raw  ze w n ę t r zn y c h  hr.  
Uismark-ScIiOuliansen.  —  Bonk na rodow y na zadanie ininis lerynm 
ska rbu za rzą dz ić  ma sp rze daż  pewnej  części  dóbr  kamera lnych  
vv zas taw n u  oddanych,  a mianowicie dóbr  Pa rdub ice i Szmi r i ce 

Czechach.
W J t i i u l r y c i t *  obiegała 10. b. ni. pogłoska ,  że  mogą nas tą­

pić zmiany w łonie gabinetu.  W izbie depu towanych toczy ła  się 
dalsza debata nad wyprawa  korhinehińską i meksykańską .  O /ozaya  
o t r zy m y w a ł ,  ze za koszta  wyp raw y kochinehińskiej  n i eol rzyina ło 
minislrryt im dos ta t ecznego  wynagrodzenia .  Dalej gani ł ,  że  Col lantcs  
nieodpow icd/.iał nic Monowi , wzg lędem kandyda tu ry  Arcyksięcia  
1 crdynamla Ma\ymil iona , i u t r z y m y w a ł ,  żc ( u l l a n te s  wiedz ia ł  już 
15. paźdz ie rn ika  o lej kandyda tu rze ,  a t r a k t a t  podpisany zos ta ł  30.  
października bez pro tes tu .  Hiszpania powinna zdaniem jego popie­
rać t s lko  hiszpańsk iego księcia.  Spodz iewa on się jodu !< , ze Me­
ksykanie odniosą I ryuml’ nad cudzoziemcami .  C o l l a n t c s ,  k tó ry znał  
plany Aluion tcgo ,  powinien by! dyk tować  ins l rukcye p rzeciw mo­
narchii .  Hiszpania s t r ac i ła  w Meksyku 2 miliony i znaczną liczbę 
ludzi licz korzyśc i .  Gabinet  powinien był  zganić odpłynięcie w o j ­
aka i odes łać  je nap ow ró t  do M c xyk u ; a jeśli wyższ e  wpływy temu 
p rzeszkadza ły ,  powinien był z łożyć  swoją tekę.  Bo powroc ie  Mona 
" . ' pa d a ł o  nie posyłać żadnego ambasadora  do Paryża .  Oświadczenie 
Oesarza F ra ncu zó w co do powtó rnego  p rzy jęcia pomocy Hiszpanów,  
było czysto formalne.  W  krńcu  zakl inał  O l o M y u  miuisleryum,  
ażeby pozos tawi ło komu imienni rozwiązan ie  bieżących kwestyj .  —  
l’ak osl r e wystąpienie p rzeciw gab inetowi ,  k tó ry  nadto swoją pol i ­
tyka w sp rawie  inr \ykni i ski i  j w pr ow a dz i ł  Hiszpanię w kolizyę 
z F r a n c j ą ,  może lit/, wątpien ia  wielce osłabić s tanowisko t e ra źn i e j ­
szego gabinetu,  i p r ze to  ł atwo być może ,  że  za kilka dni już p r z y ­
niesie t e l egram wiadomość o ważnych  zmianach,  a może.naw cl o z u ­
pełnym u gad ku dzi sie jszego mini sters twa.

W e d łu g  doniesień z 1  i T a c r n z  , j e n e r a ł  F o r e j  za ją ł  dwie 
" a / i i c  pozy cyc,  k tó re p r o w a d zą  do P u e b l i , i go tu je  się do dal sze ­
go pochodu naprzód .  Mieszkańcy w Matamoraz  przyjęl i  Francuzów 
'z zapałem.  Miramon wspie ra  inwazyę f rancuską.  Kongres  mek sy­
kański  wydal  manifest  z Zadaniem ja k  najs i lniejszego oporu p rzeciw 
111 w a z y i ,

Exp idycya j e ne r a ł a  Banks,  j ak  donoszą  z N o w e g o  J o r k u  
Pod dniem 31.  g rudn ia ,  nadc iągnęła dnia 14go do Nowego  Orleanu.  
Banks zastąpi ł  jene ra ła  Bul l lc ra ,  i obsadz i ł  Ba tonr ou gc  bez oporu.  
Punkt  len będzie punktem wyjścia dla expedycyi .  Obiega pogłoska,  
ze wojska z w ią zk ow e  obsadzi ły s .yspę nr.  2. J a zd a  S epara tys tó w 
l>od wodza S tua r t a  za ję ła  Dmnfries i Ocasijuan w zapleczu armii 
Burns idego .  S t u a r t  posunął  sie naprzód na 12 mil od Alexandryi .  
Uuioniści usi łowali  odciąć mu odw ró t .  Pog łoska  , żc S tonowal i  
Jackson  zwab i ł  część  korpusu S i rge la  w za sa dzk ę  i wzią ł  wicie 
jeńca,  nie potwie rdza się. Banks w Nowym Or leanie zaw iesił sp r z e ­
da/, w łasności  na r achunek  rządu.  Bu l l le r  o t r zym ał  polecenie udać 
się do YYnsliingtor.n, S łychać ,  że  o tr zymał  ważne dowó dz tw o  p o ­
łowę. Chase zos ta ł  upoważniony do emis j i  2 9 0  mil ionów bankno-  
łów.  Jazda  S tua r t a ,  l icząca 1500 ludzi,  z ba teryą p rzesz ła  dnia 
29.  g rudnia p rze z  Po tomac ,  zos taj e obecnie w Marylandzie i udała 
się do Freder i cb .  Wojs ka  Unii dążą na spotkanie .  S to w ar zy sz en ie  
*1'mokrut  j c z i i c  proponuje  zebranie sic r ep rezen tantów p ń s t w  lojal-  
"ych w miesiącu lutym w Loui»ville, dla narady nad środkami  oclem

pows t rzymania  wojny.  Od Lincolna żąda pozwolenia wysłać  komisa 
r ży  do pańs tw zbuntowanych.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
8 * a r y y , ,  12. s tycznia.  Cesa r z  p rzy  o twarc iu  ci ała p r a w o ­

dawc zeg o  miał  mowę,  w której  w ostatniej  tej  s e s j i  w obecnym 
składz ie ,  do tknął  wypad ków  pięciu lat  ubiegłych.  G w yp ra w ie  do 
Mexyku wspomina Ce sa rz  pobieżnie tylko,  mówiąc o expedycyi  do 
Chin i Koehii ichiny.  F ra nc y a  pos tępowaniem swojem zyska ła  p raw o  
do sympa tyi  ludów,  nic t r acąc  zaufania i poważania  rządów’. W  o s t a ­
tnich t r zech  latach Cesa rz  miał  sposobność spotkania  się z w ię k ­
szą częścią mona rchó w e u r o p e j s k i c h ; przyjacie l sk ie  s tosunki ,  
k tó re  zt ąd wynikły . są r ękojmią pokoju eu ropej skiego .  
Nic zdaje sie,  ażeby pokój miał  być naruszony  z powodu w y p a d ­
ków w Grecy i .  Co do łvypadków wewn ę t rzn ych ,  Ce sa rz  chcia ł  
udzieleniem zupełnej  amneslyi  za t r ze ć  pamięć niesnasek domowych  
i podnieść za raze m znaczenie  wielkich ciał pol i tycznych państwa.  
Dalej  Cesa rz  wspomina o k o n w e r s j i  r cuty i wojnie amerykańskie j  
i wp ływie jej  na p rzemys ł  f rancuski ,  a w końcu w zy w a  d epu to wa­
nych,  ażeby  wspó łobywate l i  swych  nakłonil i  do wybrania do nowego  
ciała p r aw oda w cze go  mężów świa t łych i n i epodległych,  k tó rym w i ę ­
cej zależy na sta łości  pańs twa  i wielkości  o j czyzuy,  jak na m a r ­
twych  s łowael i  s t ronniczych.

G * a r y i ,  12. s tyczuin.  P a tr ie  donosi ,  żo h r .  Go ltz  miał  w c z o ­
raj konfe r enc ję  i p. Drouin de Lhonys .  F rance  do nos i ,  żo s tan 
kupiecki  na wyspie Korfu sp rzec iwia  się odstąpieniu Wys p  Joń sk ic h ,  
sądząc,  ze w tym razie byłby na rażony  na upadek.  S tan  zd ro w ia  
księcia Brabantu polepszył  się.

B*arysfc,  12. s tycznia.  T rz e j  Polacy obwinieni ,  że  są  a j en ta ­
mi rewolucyjnymi ,  o tr zymal i  r o zką z  opuścić F ran cyę  niezwłocznie .

W e d łu g  Monitora,  D ar bo y ,  biskup w N a n c y ,  zos ta ł  miano­
wany arcybi skupem Parysk im.

T u r y n , I I .  s tycznia.  Ko mi s j a  do zbedan ia  rozbó jn ic twa  
u tworzona ,  p rzyby ła  do Neapolu.  Su bsk ryp ey a  na ro do w a  na w s p a r ­
cie tych,  co p rzez baudy tów zostal i  p rzywiedzen i  do ubóstwa,  idzie 
pomyślnie.  Municypalność Medyolańgka wzywa obywatel i ,  aby p r z y ­
czyniali  się do s ub sk r y p c j i  , odnawia jąc plebisci t  wzg lędem d o ­
broczynności .

T u r y n ,  12. stycznia.  Księżna Genueńska  udaj -  się do N ea ­
polu na kilka miesięcy.

Muiariowanie Usedoma nie j e s t  j e szc ze  u rzed owem ,  lecz byłoby 
tu pożądaneui .

B/.ąd p rzed łuża  termin konwersyi  tytułu ren t dawnego długu 
ucnpol i lańskiego na doi 40. Dnia 15.  listopada podlegała konwersyi 
szesnas ta część  długu.

E & a s s r l ,  12. s tycznia.  Mini st rowie S t i e r n be rg ,  Pfeiffer i 
Oste rhauscu ,  podal i  się do d jmisyi .  Domyślają się,  że ich s p r z y ­
j anie t r ak t a to wi  h an d l ow em u,  by ło  lego p r z j ’czyna.  N a d r ad z ca  
f inansowy Scl innckcnberg ,  zos ta ł  mianowany  szefem min i s t e r s twa  
l inansów.

Gospodarstwo, przemysł i Imndcl.
W y k a z  r e z u lta tu

przedsiębranego w miesiącu grudniu 1802 roku, p r /ez  urząd targowy u obcych 
piekarzy ważenia i r ew iz ji pieczyw a.

Miejsce
wiejski 
chleb 

k uloms-
żółkiew­

ski |
kulików-

ski
wiejslt i 
chleli

N a zw  isk a  i im iona
sprze­
daży

lów clileb do id < iwy rażony U w a g a.
Wal u U uiżsxo-ausŁryacka

c. |tu t . | c. |łu t . |  e .jłu t.| C.| lui.

W agner Filip . . . .  i t •>*/»
Wagmann Adam . . . j l 7
W olf J a k ń l i ...................
Joclier Ignacy . . . .  
Krnlcl Golde . . . .  
Golznl Gfilz. . . 
G ol/cl besclie  . . . .  
W ider E l k e ...................

t  £ c- 
! « " 1

;

<%
i
i
t
i

<»7ł
0%

c v a

•
• •

Bloch E l l e ................... >
O- . i 7 . . .

K eslcr Natan . . . . N . i 7 . . . .
Klar Markus . . . . , i 7 . .
Farb G e l d e .................... . , i (>'/* . . .
W ider N a ta n ................... 'S . . i ł>Vfc . . .
U m siliw eif Benjamin . cŁC . . . l 5 .
Lebwohl lzak  . . . . U.es . . t 5 * .
Wildmann Salomon . • ( Z . , . 1 5 .
Fein E lk e ........................ «/ . . . 1 4% • .
Star Chane ................... 15

OB • . . 1 **/. • «
Herbst Godet . . . £

O . • 1 V / , • .
Stein E s r e l ................... , 1 4% .
Bloch E l k e .................... CLć * . . • 1 . .
T crk F 'a lk c ................... CS . 1 .
Schubert Józef . . 
Kozak Szymon . . . .  
Nastarowska Anna . . 
Itaizak Margareta . . 
Bartolowa Katarzyna .

£

*
* *

• •

i
l
1
1
l

5 '»
s  y„ 
o
8 Ej

Suma . . . . . . |  4 j2911 9 |f t0 s | 9 |4 2  |  5 j l j
( grudniu X 'Vs

'V*
i 6*4 | 1 2% 1 i

przeciętne w j |i s (0paclzie tS«2 1 i 1 1 óVa l 8
(  podnoszeniu sie  . 

a zatem w j , p ( M , a i l i a  # /
% * *

1 :
y.
• * 1



40
i E r z e ź a n y . 5.  s tycznia.  Od d 16. do 31.  grudnia z.  r. 

by ły  nas tępujące ceny p rzecię tne  zboża i innych a r ly ku ło w na t a r ­
gach w obwodzie  b r z c ż a ń s k i m :

O b w ó d :

Ć5

ES

£-oJhOHE

z r .|e e n . z r .le e n  z r .|c e n . zr. | cen jz r . J een. 

waluty austryackiej

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1 3 .  nt/jcznia 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro­
wadzony do 

0° Keaum.

Stopień
eiepla

w edług
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 328.31 — 0.6 90.5 pohid.-zach. sł. pochmurno
2. god. po pot. 328.57 -+- 0.8 83.4 południowy „ «
lO .god.wieez. 329.00 -t- 0 .6 95.5 połud.-zach, „ )>

Mec pszen icy . • • 3 3 25 3 50 3 60 2 80 3 50
żyta . . . 2 6 2 10 2 40 2 40 1 75 2 .
jęczmienia . 1 73 1 70 2 20 2 * 1 50 1 80
owsa . . . 1 28 1 20 1 4 1 30 1 15 1 20
hr eczk i  . . 2 6 2 20 2 20 2 * 2 . 2 .
kukurud/ .y  . 3 20 2 20 2 50 • 2 . 2 25

z iemniaków , 80 1 4 1 * ♦ ♦ 70 80
C e tn a r  siana „ . . 1 27 1 40 1 50 1 20 1

♦ 1
57 w ełny . . . . * ♦ ♦

55 nasienia koniczu * ♦ * ♦ , « ♦ *
S ą s d r z e w a  t w ar d e go 4 83 0 ♦ 7 * 5 20 8 ♦ 6 *

55 „ miękkiego 3 45 5 * 0 • 4 10 7 . 4
Funt mięsa wołowego *  j 14 11 . 12 12 ♦ y 14
Mas okowi ty  . . .

'  1
80 - 38 42 * 47 ♦ 45 » 35

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 13. stycznia.

Hotel Georgu: l ’P. L asocki Ignacy, z Ł ączy na. — lir . Gostkowski Ant., 
z C zyżow icc. — Żurakowski August, z Ilorbaeza. — Hr. Borkowski Seweryn, 
z W ielk iej Ponikwy. — N iezabitow scy Franciszek i Lubin, z  Zameczka. - Ko- 
śe ie lsk i W ład., z  Podola. — Hr. Borkowski M iecz., z Mielnicy.

Hotel Langa : W ojnarowski W ilhelm, c. k. rolni , z Hruszowa. — Russo
Emanuel z Besarabii. — Br. Bruekmann Henr., ze Sambora.

Hotel angielski: llorodysKi Rudolf, z Krogulea. — Ilurbiński Stanisław ,
z Sądowej W iszn i. — Oclienkowski W ład,, 7, Polski.

Hotel krakowski: Zatwarnicki Zyg., ze Stryja.
Do domu zaejzdncgo nr. 13 1% : Sogalski Antoni, deput., z Grzymałowa. 

Stocki Adam, deput., z Ponikwy.
Do domu zajezdnego nr. 181% : B ielew icz  W at., z Jaworowa.
Do domu zaje7,dnego nr. 184% : M ożarowski Ant., z llohoło wa,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 13. stycznia.

P P . Rodkiew icz Sew eryn , do Ł ukaw ic. - - Koźmiński F ra n ciszek , do 
Tarnopola. — Romański Franciszek, do Łańcuta. — Romański Jan, do Anto­
niny. — T rzcińscy Ignacy i Oktaw, do Żyrawy.

Dziś- t e a t r  po lski :  „
F e l iń s k ie g o  w  5  a k ta c h .

T  E  A  T  i ; .
B a r b a r a  K a d z i w i l ł ó n n a ^  tr a je d y a . A .

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 13. stycznia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Eólimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, ■ 

„ ,, ni. k. za 100 z l. 1
Galicyjskie obtigacyc indemnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. Karola Ludu ika

gotówką tow arem
zł. c. j zł. c.

wal. auslr. 5 38 5 45%
n v 5 42 5 48
» n 9 26% 9 43
)! >1 1 77 ' 1 80%
« « 1 70 1 72%
V

— —
78 30 79 5

bez 62 30 83 3
kuponów 74

81
23
88

74
82

98
55

219 25 221 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 13. stycznia.

Metaliki po 5% za 100 z ł. 76.15. Z pożyczki naród, po 5% za 100 z ł  
82 .20; po 4%% za 100 zł. — .— ; po 4% za 100 zł. — . — . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  N iższej Auslryi po 5% za 100 zl. — __ ; W egier  — .
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akcye Banku naodowego sztuka 820.— ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 228.— ; n iższo-austr. towarzy­
stwa eskom lowego — .—-

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po k0%  za 100 zł. — .— . 
W e x l « i v y .  Za 100 7,1. południowo - niemieckiej waluty — . — .

Lipsk za 100 talarów — . London za 10 funtów szterl. l i t . — . Medyolan 
za 100 z ł. waluty nustryack. — . —. Paryż za 100 fr. .

K u r s  7 , ło fa .  Dukaty ces. mennicze 5 .4 6 , dukaty ces. pełnej wagi 
— .— . korony -  .—, pó ł ko r o ny — , Srebro 112.75.

C eny  m ięsa  w o w e >•&

dla ludności izraelick ie j od dnia 1 . stycznia 1 8 6 3 .

Tute js i  r zeźn ic y  podal i  na bieżący tydzień 

nas tępu jące ceny rozmai tych  ga tunk ów  mięsa :

eS
<U OJ

45 ? a>
n

o ,  ^ 0 > O tS

<v-N

C3
C5

o,o

1 funt wiedeński za krajcarów w walucie auslryaekiej.
Bass Beri . . . .  
Kobman Antoni syn 
Marder Aron . . . 
Sidorowie* Stanisław  
Luft Israel Mayer . 
M olylewsl.i Klemens 
Kimmel Abraham . 
Lutt F ischel . . . 
Eichler Mayer . . 
Schrenzel Feiliel . 
Schrenzel Feitiel . 
Tafcl Mayer ttarucli 
E iebler Mayer . . 
Horn Aron . . . .  
Piper Sussu.ann  
Steppler Izak . . . 
Schall Mayer . . . 
Bracia Mokrzyccy . 
Kugel Sara . . . .  
Schrenzel Feibel . 
T eteles Ilersz . . 
Kin met E ster B eile  
Kugel Leisc-r . .
Ilub. I Efraim . . . 
Sclirenzcl Feibel . 
Kimmel Benzion 
E iebler B eile . . .  
Luft L rael Majer .

Cela nr. 1 28 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 23 23 28 23
.  . w 2 , S ’i

28
£% . 17 S U S U 2 4 S U £ 1 4 S U

,  . 55 3 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23
.  . n 4 S '*

28
SU. . , 254 S U £ « S U S U S U

.  . 55 5 \  w ja tk ach  k rakow sk ich  n r. 1. 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

.  . n 6 . £!r, - . , £!4 £ & S U S U £!4 S U
•  . r> 8 28 28 28 23 28 28 23 28 28 28 28 28 28 26 23
.  . 55 10 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 23 28 38 28 28
* . 55 11 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28
.  . 55 12 ' 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
,  , bada nr. 1 28 28 28 28 28 23 28 23 23 26 28 23 28 28 23

r> 2 1 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
15 11 l obok domu nr. 6  i 7% 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

, * 55 8 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
• n 3 28 28 28 2 8 23 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

55 12 obok domu nr. 62% 28 28 28 28 28 23 28 28 28 23 28 28 28 28 28
55 4 Nr. £95% . 28 28 28 28 28 28 2S 28 28 28 28 28 28 28 28

. . 55 6 S U . S U
28

. . £ 4 £!4 S U S U 2 4 S U S U
55 7 nap rzeciw  rz.eźni żydow skiej 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28

.  • 55 1% £ 4 S U £ £ S U S U £!4 S !4 S U S U S U S U S U £!4 S U £!4
•  . 55 14 Nr 2 ł % S U s u S U S U S U S U S U S U £ 1 4 S U S U S U S U £t4 SU
r . 51 20 28 28 28 28 28 28 28 28 28 2S 28 28 28 28 28
. . 55 13 Nr. 413% 28 28 28 28 2S 28 28 28 28 28 23 28 28 28 28

55 10 Nr. 26% 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
•  . 55 18 obok lazni parowej 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26
„ * * 5 Nr. 595% 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 24

55 17 Nr. 515% 28 28 £8 28 28 28 28 28 28 28 26 28 28 28 28
,  . m 9 Nr. 575% . 28 28 28 28 88 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
* * 55

o sklep pod Nr. 366% 28 28 28 28 28 28 28 48 28 28 28 28 28 28 28

28

28
£t4

28
SU

28
28
28
28
28
28
28
28
28
28
23

SU
28

SU
28
28
26
25
28
28
28
28

Z u r zę du  t a rg ow e go  s to łecznego  miasta 
Lwów , l .  stycznia 1863.

Odpowiedz ia lny R e da k to r  A d o l f  K u d y ń s k i . Z c. g u l i c .  d r u k a r n i  r z ą d o w e j .


